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listopada 


| w Gukierni Warszawskiej 
w Sosnowcu 
całkowita zmiana programu. 
Nowozaangażowana pierwszorzędna orkiestra. 
Nowe występy sił artystycznych: 
ROMY ZIELIŃSKIEJ, OLGI ZARSKIEJ 
i STEFANA LUBICKIEGO. 


Wszystko więc nowe, a ceny stare! 


Posiedzenie sejmu. 


WARSZAWA, 61. 10. Dziś przed 
posiedzeniem sejmu zebrały się nie- 
„mal wszystkie kluby poselskie, ce- 
„Jem ustalenia taktyki w czasie o- 
„becnej. sesji i omówienia szeregu 
GPN bieżących. 

O g. 4 marszałek sejmu Daszyń- 
‘bki otworzył sesię odczytaniem za- 
rządzenia prezydenta Rzplitej o jej 
‘zwołaniu. Na posiedzenie to przy- 


byli wszyscy członkowie _gabineiu. 


z premierem Bartiem-na czele. Na- 
stępnie zabrał głos minister skaibu 
Czechowicz i wygłosił ekspose o 
sytuacji finansowej państwa, otwie- 
rając niem dyskusję ogólną nad 
preliuitnarzem budżetowym na . rok 
1929-30. 


Przemówienie ministra skarbu. 


WARSZAWA, 51.10. (wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu p. mini- 
sier skarbu Czechowicz wygłosił 
przemówienie, w którem między in- 
nemi powiedział: 

«Wniesiony do wysokiej izby pre- 
liminarz budżetowy na r. 1929/60 
przewiduje po stronie dochodów 
2.809 milj., po stronie wydatków 2.802 
mili. Gdybyśmy nawet w drugim 
półroczu r. b. nie otrzymali zwięk- 
szonych dochodów, lecz tylko takie, 
jakie mieliśmy w roku ubiegłym, to 
wplywy tegoroczne wynoszą więcej, 
piż suma preliminowana. Przyszły 
preliminarz przewiduje w budżecie 


- ‘administracji i w planach przedsię- 


„biorstw 608 milj. zł, przewyższy to 
o 55 milj. odpowiednie pozycje te- 
gorocznego. Taki układ budżetu 
podyktowany jest nie tyle koniecz- 
nością zaspokojenia 
otrzeb, lecz także dążeniem do u- 
Seyman pomyślniej koniunktury. 
Musimy zlikwidować obowiązujący 
obecnie podatek majątkowy, jako o- 
party na wadliwej strukturze i za- 
stąpić go stałym podatkiem ma- 
jątkowym o stawce umiarkowanej. 
System licznych podatków na cele 
samorządowe, a mianowicie podatki: 
gruntowy, drogowy, inwestycyjny, 
wyrównawczy i t. d, w których nie 


_. może się zorjeniować drobny rol- 
- nik, daje pole do licznych nadużyć 


i przeistoczył się w istną plagę e- 
gipską. Wszystkie te podatki na- 
leży zamienić na jeden; odpowiednio 
zwiększony na potrzeby. samorządo- 
we. Wydaje się rzeczą słuszną, aby 
wysokość podatku gruntowego, który 
„od 1924 r. nie zważając na ó-krotny 


pam 


‘nia na komisji budżetowej. 


niezbędnych. 


wzrost ceny podatków rolnych, nie 
został dosiateczny do zmienionych 
warunków. 

Życie dyktuje także złagodzenie po- 
daiku obrotowego, gdyź podatkiem 
tym zasadniczo obciążony jest kon- 
sument. Muszę stwierdzić, że Pol- 
ska wstąpiła na drogę szybkiego 
rozwoju gospodarczego, czem wzbu- 
dziło zaufanie wewnątrz kraju i za- 


„granicą«. 
Następnie. p. minister Czechowicz 


podkreśla ciągłe zwiększenie się re- 
zerw, które stanowią zabezpieczenie 
na wypadek pogorszenia się kon- 
junktury, oraz szybko postępującą 
kapitalizację. 


W świetle powyższych danych 
nie wytłumaczonym jest pesymizm 
szerzony przez niektóre odłamy pra- 
sy. Pesymizm ten znajduje jedynie 
uzasadnienie z naszym ujemnym bi- 
lansie handlowym. Ale i w tem 
niema obaw, należy bowiem pamię- 
tać, że kryzys walutowy w 1926 r. 
nastąpił wskutek deficytu budżeto- 
wego i nadmiernej emisji bilonów. 

Kryzys walutowy przy obecnym 
stanie gospodarki budżetowej Jest 
wykiuczony. Rząd zresztą w tej 
kwestji udzieli obszernego wyjaśnie- 
Niema 
mowy o tem, żebyśmy się zadłużali 
zagranicą, nietylko na normalne po- 
trzeby budżetowe, lecz na inwestycje, 
które nie wpłyną na podwyższenie 
produkcji. Niektóre dzienniki wy- 
rażają obawę, że wskutek kryzysu 
pieniężnego na rynku amerykańskim 
będziemy pozbawieni środków zze- 
wnątrz. 

Obawy te jednak są płonne, 
gdyż przedewszystkiem kryzys a- 
merykański -przeminie, a po wtóre 
Europa Zachodnia Idzie po drodze 
szybkiej kapitalizacji. Kończąc ni- 
niejsze przemów:enie,uważam za o- 
bowiązek dać wyraz przekonaniu, 
że aczkolwiek zostały już położone 
fundamenty dla rozwoju ekonomicz- 
rego, dalecy jesteśmy od dobroby- 
tu. Stworzenie dobrobytu wymaga 
maga jeszcze szeregu lat, opartych 
ua współpracy rządu i społeczeń- 
stwa. Niestety, niepowołane jedno- 
stki wysilają się nad wytworzeniem 
niesamowitej atmosfery niezdrowej 
krytyki. 


Chłodno, chmurno i mglisto. 


Dziś chmurno i mglisto, tempe- 


ratura bez zmian. 


— 
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W piątek, dnia 2-go listopada r. b jako w 11-tą bolesną $ 
rocznicę śmierci nieodżałowanej córki i siostry naszej 


Mieczysławy Szpiglównej 


odprawione zostanie o 
żydowskim w Sosnowcu nabożeństwo żałobne, na które zapra- 
szają krewnych i życzliwych 


o brat i bratowa. 


godzinie 12-ej w południe na cmentarzu 


. 0] 
okaze 


S 
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Bezczelny za ohh. niemców 


na p. Deweya I min. Kiihna. 
„Posener Tageblatt“ musi być nauczony taktu i przyzwoitości. 


POZNAN, 61. 10. Akcja młodzieży 
i społeczeństwa polskiego Skiero- 
wana przeciw nabywaniu zagranicz- 


nych towarów, a za popieraniem 


wytwórczości krajowej, zwłaszcza 
zaś krok p. Deweva, który akcję tę 
szczerze i wyraźnie poparł, wypro- 
wadził organ niemców poznańskich 
»Posener Tageblatt« z równowagi. 

Dziennik ten w ostatnim nume- 
rze w sposób wysoce nietakiowny 


napada na p. Deweya, Insynuując 
przy tem, jakoby wystąpienie p. De= 
weya wywołało w kołach dyplomma- 
tycznych w Polsce nietylko zdziwie- 
nie, ale I niezadowolenie. i 


Równocześnie atakuje to pismo 


ministra komunikacji Kibna z po~ 
wodu jego okólnika do dyrekcyj 
kolejowych, zabraniającego sprze- 
daży artykułów zagranicznych w re- 
stauracjach kolejowych. à 


Zeppelin wróci dziś o 3 rano.‘ 


BERLIN, 1. 11. (wł.) Wczoraj o 
godz. 5 po południu Zeppelin znaj- 
dował się o 100 od Brestu, wobec 
czego powról Zeppelina nastąpi o- 
koło 6 rano. 

17-letni chłopiec, jadący w Zep- 
pelinie na gapę otrzymał paszport 
od konsula amerykańskiego w Sztut- 


gardzie. Kilka firm niemieckich o- 
fiaruje chłopcu posady. 

Cyrk Hagenbeka obiecuje go 
kształcić na pogromcę zwierząt. 
Największy kabaret w Berlinie ogła- 
sza, że dziś wieczom gościć w nim 
będzie ten »ślepy« pasażer. 


Aresztowanie atamana Bukszowanego 
i całej szajki komunistycznej we Lwowie. 


LWOW, 51. 10. Między areszto- 
wanymi członkami komunistycznej 
partji zachodniej Ukrainy we Lwo- 
wie, o czem już doniósł onegdajszy 
»Expres Poranny« znajdują się wy- 
bitni wywrotowcy, jak Konrad Por- 
des, wyższy urzędnik dyrekcji poczt 
we Lwowie, który część swego 
mieszkania odstąpił na sekretariat 
i tajne zebrania dygnitarzy komuni- 
stycznych, dr. . Bronisław Korman, 
syn wysokiego urzędnika dyrekcji 
KODOWE we Lwowie, Rudolf Gross 


i koncypjent Razy, © Izaak Fas- 
Bler. 

Tworzyli oni sztab ok kierow- 
nictwem znanego z wale poisko- 
ukraińskich atamana Bukszowane- 
go, obecnie redaktora komunisiycz- 
nego pisma »Światło«. 3 

Wczoraj {wieczorem aresztowano 
we Lwowie Bukszowanego. - 

Wczoraj przeprowadzono również 
liczne aresztowania komunistów w 
Tarnopolu, Złoczowie, Dolinie, Stry- 
ju i Drohobyczu. 


„Landru z Marsylj" morderca licznych kobiet, zagłodził sią 
na śmierć w więzieniu śledczem. 


MARSYLJA, 51. 10. W tutejszem 
więzieniu śledczem zmarł słynny 
»Landru z  Marsylji«, Pierre Rey, 
który miał na sumieniu życie bar- 
dzo wielu kobiet, zwabionych przez 
niego obletnicami małżeństwa a na- 
stępnie po obrabowaniu nielltości- 
wie zamordowanych. Od chwili od- 


stawiania go do więzienia zbrod- 
niarz uprawiał uporczywą głodów- 
kę. Przyjmował on zaledwie nieco 
mleka i wody. Sędziemu śledczemu 
odmawiał wszelkich zeznań. Wsku- 
tek wycieńczenia do osiateczności 
organizmu zmarł. Tajemnicę zbrod- 
ni zabrał ze sobą do grobu. 
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Konferencje 

mersz. Piłsudskiego i ich znaczenie. 
Omnegdaj odbyły się konferencję 

marszałka Piłsudskiego z premiere 
Bartlem, poczem  marszałe 
udał się na zamek Potem od- 
było się posiedzenie rady 
minisirów pod przewodnictwem pre- 
mjera Barila i z udziałem marsz. 
Piłsudskiego. Ostatnim konferen- 
cjom, które się w tej chwili odby- 
wsją przypisują w kołaćh politycz- 
wych poważne znaczenie. Ogólnię 
zwraca się uwagę, że w tej chwil 
marsz. Pilsudski znowu kieruje po- 
liiyką wewnętrzną i w konferencjach, 
które się ostatnio toczyły, . omawiał 
plan-działalności na terenie paria- 
mentarnym, biorąc w swe ręce ini- 
cjatywę prowadzenia polityki we- 
wnętrznej, j 
wiadają, że najbliższe dni przynio- 
są bardzo ciekawe zmiany w 
związku z ostatniemi konferencjami. 


| 

Dar Warszawy dla Or-Ota. 

M aoistrat warszawski wyasy gno- 
w.+ 8&5 tys. zł. ma koszta uroczysto- 
‘ści, związanych z obchodem 10-lecia 
niepodległości Polski. Pozatem po- 
stanowił magistrat wypłacić 15 ty 
sięcy zł. Ariurowi Oppmanowi (Ort- 
Ottowi), piewcy Warszawy. Będzie 
to dar miasta, ofiarowany w dei) 
rocznicę poecie, który ukochał 
wsławił Warszawę. 


Zdradliwa przesyłka 
zbrodniczego syna. 

Onegdaj zaszła w Krakowie 
zbrodnia, rzucająca jaskrawe światło 
na stoSiinki, w jakich Żyjemy. 

Władysław Franczak, cw 
kamieniarski, lat około 55 liczący; 
zamieszkały przy Alei Królewskiej 
na Warszawskiem, wszedł w zwi 

'zek małżeński z przystojną i młoóź 
szą od siebie kobietą. Małżeństwu 
temu — jak opowiada sam ojciec— 
. srodze przeciwny był jego syn. 

Wczoraj w południe Francze 
(ojciec), otrzymał przesyłkę poćzió+ 
wą, oznaczoną, że zawartością jej. 
są naczynia siołowe. Przy oiwiera- 
niu paczka wybuchła, przyczem o- 
kazało się, że w paczce znajdował 
się nabój dynamitowy. i 

Skutkiem eksplozji mieszkanie 
zostało kompletnie zdemołowane, Q- 
twierający paczkę Fraficzak został 
poraniony na całym przodzie cia:a, 
Szczególnie ciężką ranę odniósł na 
brzuchu i podbrzuszu, dalej liczne 
rany na twarzy, piersiach, obu rę- 
kach i nogach. Jeden z odłamków 

rwał mu ponadto palce u lewej ręki. 

Według opowiadania Francząka, 
zbrodnię spowodował syn jego, 
który chciał zagarnąć majątek. 

Po założeniu opatrunków, lekarz 
dyżurny przewiózł ofiarę zbrodni- 
czej ręki w stante bardzo groźnym 
do szpitala. 

Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, syn Franczaka został a- 
resztowany. 


Niezwykłe samobójstwo. 


zakochanych. 

Sensacje wywołuje podwójne sa- 
mobójstwo pewnej pary miłosnej, do- 
konane w sposób bardzo oryginalny. 
Pewien ślusarz wiedeński udał 

się ze swcją kochanką do Heiligen- 
kreutz. Tutaj ustawił narzeczoną pod 
ełupem przewodu elektrycznego, O- 
,winął jej szyję drutem i sam. wdra- 
'pał się na maszt przewodu, załą- 
tczając prąd o sile 20 tys. wolt, który 
} dziewczynę zabił na miejscu. 
sarz poparzony prądem spadł ma 
*ziemię i stracił przytomność. Zdo- 
łano go jednak uratować. Będzie on 
odpowiał za zbrodnię morderstwa. 


Kobieta dowódcą 
Opryszków. 
Od pewnego czasu w okolicach 


W każdym razie zapo-- 


Siu- - 


* Złoczowa grasuje banda opryszków, 
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limarłym na chwałę, żywym na otuchę. 
"W dniu 1 listopada. 


Jeżeli Polska ma wiele dro- 
gich sercu świąt, to dzisiejsze 
święto zaliczyć trzeba do naj- 
droższych. 

Jest to święto Nieznanego 
Zołnierza, święto. póległych 
bohaterów polskich, tych, co 
polegli w walkach powstań- 

zych o niepodłegłość Polski 
i tych, co w wielkiej wojnie 
światowej krwią i życiem swo- 
jem przyczynili się do zmar- 
twychwstania Ojczyzny naszej. 


W żadnym tanym kraju dro-' 


ga śmierci nie wiązała się tak 


często, jak w Polsce, z drogą 


służby obywatelskiej i poświę- 
cenia dla Ojczyzny. 

Przez długie wieki, od cza- 
sów zamierzchłej przeszłości, 
wije się ta droga Śmierci po- 
przez Psie Połe, Grunwald, 
Kirchholm, aż po mury Wie- 
dnia. Później Racławice, Sa- 
mosierra, San Domingo, Bere- 
zyna, a jeszcze dalej — te nie- 
zliczone miejsca bitew i poty- 
czek powstańców, oraz Sybir 
daleki. : 

Wojna światowa stworzyła 
nowe ementarze polskie, roz- 
rzucone po świecie, — po la- 
sach poleskich, litewskich 1 
białoruskich, po ukraińskich 
stepach, po tajgach sybirskich, 
po tundrach murmańskich, w 
głębinach mórz dalekich i nie- 
znanych; dalej we Francji, tam 
pod Verdunem, w lesie Ara- 
gońskim i tam w słonecznej 
ltaljj nad Piavą.. Po całym 
świećie rozrzucone bieleją na 
wietrze kości polskie, samotne 
i opuszczone. 

W Końcu mamy jeszcze 
szlaki cmentarne obrony Lwo- 
wa, krwawych walk z bolsze- 
wikami i walk powstańczych 
na Górnym Sląsku. 

Tę daninę śmierci płacił 
naród polski hojnie w prze- 
szłości, na niej gruntowała się 
świetność dawnej Rzeczypo- 
spolitej, z niej też,jako z ofiar 
ry krwi narodu, powstała dzī- 
siejsza, od lat dziesięciu zmar- 
oe» i zjednoczona Pol- 
ska. 

Nasza księga umarłych — 
to nietylko długa lista przod- 
ków i krewnych, to zarazem 
wielka księga ofiar i poświę- 
ceń całych pokoleń bohaterów 
bojowych, którzy krwią i ży- 


którą dowodzi kobieta. Wczoraj=po" 
wracał z Sokółki mieszkaniec wsl 
Hnatko Bełej. Z krzaków wySko- 
czyła ku niemu młoda i piękna Kô- 
bieta w męskiem ubraniu i rozpo. 
częła z nim rozmowę. Za godzę 
zażądała 600 zł. które Bełej ml 

zę sprzedaży koni. Bełej uważcjąć 
to za żart odmówił, poczem piękna 
kobieta sama wzięła się do rewizji. 


Bełej zaczął stawiać opór. Piękna 


kobieta*dała sygnał i z za krzaków 
wypadło 4 drabów, dziewczyna wy- 


„dobyła rewolwer i dała do Bełeja 3 


strzały, poczem wszyscy zbiegli. 

Kilka godzin później znaleziono 
Bełeja, ciężko rannego w 
Ranny przed śmiercią żiożył zezna- 
nie o napadzie. 


lesie. ; 


ciem swojem wypisali najpięk- 
niejsze karty historji Polski; 
księga ta, to jednocześnie e- 
wamgelja żywa dla pokolenia 
dzisiejszego i przyszłych na- 
stępców naszych.  — 

Dzień dzisiejszy jest poza- 
tem świętem ludu, opartem na 
silnej i głębokiej tradycji. Opie- 
ra się ona na starym jeszcze 
z czasów pogańskich pocho- 
dzącym kulcie dla umarłych, a 
umocniła się jeszcze ta trady- 
cja przez poezję |. przeżycia 
tragiczne narodu. 

Lud polski wierzy, że w 
noe zaduszną zmarli mają do- 
zwolone zejście -na ten Świat 
wśród żywych, że choć niewi- 
dzialni, w noe tę matki odwie- 
dzają dzieci swoje, dzieci—ro- 
dziców i t. d., jedyny ten raz 
w ciągu roku. 

W żadnym innym bodaj 
kraju to święto zmarłych nie- 
ma tak wybitnego jak w Pol- 


sce charakteru religijnego i mo- 


ralnego. Jest ono nietylko oka- 
zją do odwiedzenia grobów, 
dla złożenia na nich wieńców 
i świateł płonących, ale rów- 
nocześnie dniem modłów za 
dusze pokutujące, wreszcie 
dniem uczczenia pamięci zmar- 
łych, eraz poległych bojowni- 


ków i męczenników narodo- 


wych. : 

Biegną więc dziś nasze my- 
śli wstecz, ku tym minionym 
czasom, obejmują całą Polskę, 
całą kulę ziemską, gdzie tylko 
los wojenny i tułaczy rozniósł 
kości rodaków naszych. 

Jak długa i szeroka ziemia 
polska, wszędzie na ementa- 
rzach naszych zapłoną dzisiaj 
migotliwe Kkaganki, popłyną 


pod niebiosy pieśni żałobne... - 


Są jednak cmentarze, na 
które nikt nie przyjdzie, są gro- 


by. na których nikt żałobnych 
mie zapali świateł, ni garścł 


kwiatów jesiennych nie- rzuci 


mi pieśni żałosnej nie zaśpiewa. 

Nie jesteśmy bowiem w sta* 
nie odwiedzić wszystkich tych 
mogił i mogiłek, rozsianych ną 


drodze uchodźtwa polskiego 


wzdłuż gościńców na wschód 
wiodących, nie możemy rów 
nież odwiedzić owych wzgór- 
ków skromnych, na Murmanie 
śniegiem przyprószonych, zie- 
lenią na południu pokrytych $ 
na rozłogach pól dalekich 
kośćmi żołnierzy polskich bie- 
lejących. = 

Na tych samotnych, opusz- 
czonych i nikomu nieznanych 
mogiłach nie zapioną dziś ża- 
łobne kaganki. Pusto tam bę- 
dzie, ciemno i głucho. ; 


Niech więc przynajmniej my- 


śli nasze ku nim pobiegną I 
żłożą hołd i cześć tym pale- 
głym za Ojczyznę. Niechże w 
dniu dzisiejszym pochwalone 
będzie imię tych setek tysięcy 
bezimiennych bohaterów pol- 
skich! 3 

Myśmy w Polsce jeszcze 
Nieznanego Zołnierza wielk'emt 
pomnikami nie uczcili, tak jak 
państwa zachodnie; jeszcześmy 
ku czci jego mie wybudowali 
świątyni, a przecież tyle mie- 
liśmy ich w narodzie, tych 


nieznanych, cichych bohaterów! 


A skoro nie pommikami, to 


śercemi uczcijmy Ich pamięć i ; 


złóżmy ln hołd należny. Nie- 
chaj w tej ceremonji nie brak- 
nie nikogo, bo wszyscy jesteś- 
my dłużni wdzięczność Tym, 
którzy ofiarą swej krwi mę- 
czeńskiej i życia położyli fun- 
damenty pod gmach wolnej 


ORO a TOEN 


szej Rzeczypospolitej. 


W przemyśle metalowym znowu 
-gromadzą się chmury. 


Sprawa ostatecznego uregulowa: 
nin płac w przemyśle metalowym 
znów ulegnie zwłoce, zawzdzięcza- 
jąc nieustępliwości przemysłowców, 
którym się zdaje, że będą bez koń- 
ca wyzyskiwać robotnika. 

„Na onegdajszej konferencji w in- 


spektoracie pracy w Sosnowcu przed- 
„stawiciele przemysłowców mieli o- 


dwagę zaproponować takie płace 
podstawowe: rzemieślnik l-ej klasy 


od 4.60 do 5 zł. na dzień; klasy2 ej 
od zł. 4.40 do 4.70, pomoc od 5.50. 


do 6.70. Przecież takie płace są 


wprost skandaliczne | 
Jeszcze gorzej pra stawiają ag 
zarobki kobiet, które »zarabiają« dzi 


zł. 1.75, a mają dostać aż 2. złotę 


Jest to zwyczajna chęć wywoła 
mia strajku, bo inaczei tego wyiłu* 
maczyć sobie nie można. 

Z takichpłac wyżyć niepodobna 
sądzimy więc, że rząd musi wejrzeć 
w tę sprawę i zmusić przemysł mę- 
talowy, czerpiący kolosalne zyski z 
zamówień rządowych, do sprawie« 
dliwego uregulowania płac robot- 
niczych.  - 


Tod CE dt UŻY OGAE O AŻ PEWAG NJ AE OF GE IĄ 


W niedzielę dnia 4 listopada 1928 r. o godz. Ś-ej po południu 


/ 


w sali kina »Zagłoba przy ul. Kościelnei ódbędzie się 


NA 


dziennym: 1) 


DZWYCZAJNE ZEBRANIE 

| włascicieli nieruchomości | 
|j w sprawach wyborów do Rady Miejskiej z następującym porządkiem | 
Wybory do Rady Miejskiej i ich znaczenie do właści- | 


cieli nieruchomości. 2) Wolne wnioski 
Z uwagi, na niezwykle ważue znaczenie tego zebrania prosimy Ę 


o jaknajliczniejszy uddział. 


ZARZĄD 
Zjedhoczone Stowarzyszenie 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI Ę 
S 


RÓ 


NA MARGINESIE. 


Listopad. 


Listopad to jesień w całej petii 
Wiatr po całych dniach wyje, świ- 
*8zczy, jęczy, a tyle smutku, tyle ja- 
kiejś rzewności brzmi w tych odgło 
«sach, że fantazja ludu przypisuje o- 
we jęki duszom czyścowym, skar- 
żącym się na męki i o westchnienie 
do Boga proszącym. 
` Dnia i ciepła ubywa coraz wię- 
„cej, a powietrze coraz bardziej sta- 
je się wilgotnem. Krajobraz w tym 
miesiącu dziki, posępny, niebo za- 
snuwa się ołowianemi chmurami, 
słońce rzadko kiedy mrugnie złotą 
rzesą, atmosfera ciężka poważnie lu- 
‘dzi nastraja. 

W lasach wciąż szumi deszcz 
spadających, zeschłych liści. Dla 
myśliwych roboty w bród: poluje 
*się wtedy na rozmaitą zwierzynę. 

Jeżeli nie było grudv, ani śniegu 
w październiku, na Szymona i Judę 
=- fo myśliwi spodziewają się, że 
„Wszyscy Święci na białym przyja- 
dą koniu i w wigilię św. Huberta 
pierwsze łowy wyprawić będzie 
‘można. Jeżeli zaś i patron myśli- 
wych nie dopisze, szaruga „jesienna 
potrwać może aż do św. Andrzeja. 

Z niektóremi datami listopada 
łączą się też pewne przysłowia i 
d powiedzenia ludowe, jako rady i 
wskazówki rolnicze, albo też przepo- 
(wiednie, dotyczące stanu pogody. 
'Naprzykład: i 


„W listopadzie grzmi — 
rolnik wiosnę śni.“ 
„Jak Marcin na białym koniu przyjedzie, 
To ostrą zimę nam przywiezie.“ 
„Jaki czas na Ofiarowanie 
Taka zima feż nastanie,“ 
„Po świętej Katarzynie SZA 
Pomyśl o pierzynie.* 
` „Na świętego Andrzeja 
Trza kożucha dobrodzieja.* 


W dziejach naszego narodu listo 
pad ma szczególniejsze znaczenie. 
W listopadzie 1850 roku wybuchło 
tragicznie zakończone powstanie o 
"wolność Polski; w listopadzie 1916 
roku prawa polska poczęła zwolna 
przyoblekać reaine kształty, aż wre- 
szcie dnia 11 listopada 1918 roku 
runęły państwa zaborcze i dzień 
ten przyniósł nam od półtora wie- 
ku oczekiwaną z upragnieniem nie- 
podległość, której pierwsze dziesię- 
ciolecie świecimy za dni kilka. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wszyskich Świętych 
Jutro: Dzień Zaduszny 
Wschód słońca 6.52 
Zachód > „ 4.07 


RADJO. 


KATOWICE, 


Czwartek 1 — listopada. 


10.15 Transmisja nabożeństwa. 

11.56 Transmisja sygnału czasu z ob- 
serwatorjum warszawskiego. 

12,— Transmisja koncertu z fiłharmonji 
warszawskiej, 

14.— Odczyt religijny. 

14.20 Pogadanka z działu: „Ogrodnik 


Odczyt rolniczy z Warazawy. 
15— Komunikat meteorologiczny. 
17.20 Koncert popularny. 

18.— Transmisja audycji literackiej, 
19.— Rozmaitości. 
~. 1920 Odczyt z cyklu: „Piękno sportów 
: œ= Narciarstwo“. 
19.56 Sygnał czasu. 
20.05 Skrzynka pocztowa. 
20.50 Trnasmisja koncertu religijnego 
Z Warszawy. 
22.— Transmisja komunikatu lotniczo- 
metor, i komunikaty PAT z Warszawy. 


Ogólna. 


(o) Ograniczenie eksmisyj 
mieszkaniowych. Eksmisje miesz” 


kaniowa mają często „miejsce na. 


= Ma głos 


naczelnik poczty i telegrafu w Dąbrowie. 


=; Szanowna redakcjo! 
Z powodu artykułu, pomieszczonego w 
porene Zagłębia” z 25 października 1928 


-foku Nr. 249, a wymierzonego przeciw mo- 


3 osobie, proszę w imię bezstronności, o 


0 łaskawe zamieszczenie następującego wy- 
aśnienia: 


Dwukrotna inspekcja Urzędu zarówno 
przez komisję Dyrekcji Krakowskiej jak i 
z Ministerstwa nie stwierdziła najmniej- 
szych nawet nieprawidłowości w rachun- 
kach lub w Kasie. i 

Jestem obecnie na 6-tygodniowym urlo- 


pie wypoczynkowym z pełną pensją jaką 
pobieram w służbie, a natomiast nie jestem 
wcałe zawieszonym w służbie co byłoby 
nieuniknionem gdyby zarzuty co do niepo- 
prawnego jakoby postępowania mego z u- 
rzędniczkami były prawdziwe. 

Łączę wyrazy prawdziwego poważania 

£ E. Baferewicz 

Naczelnik Urzędu. 


Zamieszczając bez żadnych zmian list p. 
Baterewicza, zaznaczamy, że w sprawie tej 
zabierzemy głos w czasie najbliższym. 


Kradł listy i odkiejał marki. 


Karę mu zawieszono na 2 lata. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu Toz- 
patrzył w dniu wczorajszym sprawę 
24 letniego Bronisława  Niezgody, 
mieszkańca Sosnowca (Piotrkowska 
4) byłego gońca urzędu pocztowe- 
go-w Sosnowcu, oskarżonego 0.0- 
twieranie listów zagranicznych, w 
ceu wyjmowania z nich znajdują- 
cych się tam pieniędzy. 15 lipca br. 
funkcjonarjusz urzędu pocztowego 
Piotr Stradowski zauważywszy, że 
Niezgoda podczas sortowania za- 
granicznej korespondencji brał do 
ręki poszczególne listy i obmacy- 
wał je, iakgdyby chciał się przekonać 
o ich zawartości, zameldował o tych 
podejrzanych manipulacjach Niezgo- 
dy urzędnikowi Alojzemu Kozinie. 
Plan, mający na celu  wvkrycie 


skutek niepłacenia komornego w 
dwuch terminach. Kto zatem płacił 
miesięcznie i przekroczył dwa ter- 
miny płatności kwartalnych, narażo- 
ny jest na pozostanie bez dachu 
nad głową. Niezawszę jednak nie- 
płacenie komornego jest powodo- 
wane złą wolą, a często lokator 
chętnie płaciłby komorne w ratach, 
chcąc w ten sposób pokryć zaległo- 
ści, wynikające z chwilowych trud- 
ności płatniczych. Stosowanie litery 
prawa naraża wiele osób na 
eksmisję. 

Na skutek interwencji towarzy- 
stwa »Lokator« minister spraw we- 
wnętrznych gen. Sławoj-Składkow- 
ski w porozumieniu z ministrem 


„sprawiedliwości przesłali prezesowi 


Tylko za 33 grosze dziennie! 


Wyjaśnimy pojutrze. 


prawdy, uknuto natychmiast i Ko- 


„zina udając że śpi, począł Niezgo- 


dę obserwować. Niezgoda nie przy- 
puszczając nic złego, schował cztery 
listy do kieszeni, kiedy jednak chciał 
wyjść na podwórze, został przytrzy- 
meny i zrewidowany. W kieszeni 


Niezgody znaleziono prócz czterech 


listów, 229 (l) sztuk znaczków pocz- 
towych, odklejonych z korespon- 
dencji nieujawnionych adresatów. 
Niezgoda przyznał się do . winy, o- 
świadczajęc, iż nędza pchnęła go 
na drogę występku. Sąd skazał go 
za każde z przestępstw na sześć 
miesięcy więzienia, karę jednak ze 
względu na okoliczności łagodzące 
zawiesił mu na przeciąg dwóch lat. 


sądom okręgowym okólnik, poleca- 
jący oględnie stosować eksmisfę i 
wydawać wyroki tylko w wypadkach 
stwierdzenia złej woli lokatora. 


(o) Projekty nowych podatków 
tematem obrad rady ministrów. 
Pod przewodnictwem pre- 
miera Bartla odbyło się wczoraj 
wieczorem posiedzenie Rady mini- 
strów, na którem po załatwieniu sze- 
regu spraw bieżących, przeprowa- 
dzono dyskusję nad projektami po- 
datkowymi ministra skarbu. 


Rada ministrów rozważała mia- 
nowicie projekt ustawy o stałym po- 
datku majątkowym, projekt ustawy 
o podwyższeniu i wyrównaniu sta- 
wek podatków gruntowych oraz o 


Br. 3 


unormowaniu poboru niektorych da- 
nin komuualnych. 

Donadto dyskutowano nad pro- 
jektem ustawy o upoważnieniu mi- 
nistra skarbu do obniżenia podatu 
przemysłowego od obroiu wreszcie 
projektem ustawy, zmieniającej 
brzmienie art. 5 ustawy o podatku 
od lokali. 


Z Sosnowca. 


Z życia t-wa lekarskiego 


Zagłębia Dąbrowskiego. 


W dniu 17 października 1928 r. 
t-wo lekarskie Zagłębia Dąbrowskie- 
go, na posiedzeniu naukowem po- 
stanowiło z okazji obchodu 10-lecia 
niepodległości Polski, przeznaczyć 
datek na sierociniec im. marszałka 
Piłsudskiego, a oprócz tego utwo- 
rzyć jednorazowy fundusz zapomo- 
gowy dla studenta (tki) medycyny 
na uniwersytetach polskich, uczest- 
ka (czki) walk- o niepodległość, 
względnie potomka poległego w 
bojach o wolnoćć. ) 

Na powyższem zebraniu postano- 
wiono również, aby dła uzdrowienia 
państwowego "bilansu handlowego 
wszyscy lekarze, o ile względy 
na dobro pacjentów zezwa- 
lają nie kupowali i nie sprowa- 
dzali, jak również nie przepisywali 
— zagranicznych instru- 
mentów, przyrządów i środ- 
ków lekarskich. 


Od redakcji. Z powodu uroczy” 
stego święta następny numer, zgod- 
nie z zapowiedzią, wyjdzie w sobo- 
tę rano. 

Przy sposobności przypominamy, 
że numery poniedziałkowe ukazy- 
wać się będą regularnie i stale, pa 
święfach jednak przypadających w 
tygodniu »Expres Zagłębia« nie 
będzie wydawany. 

's) Osobiste. Przybył do So- 
snowca nowomłianowany inspektor 
pracy inż. Federowicz. Inż. Gallot 
zatrzymuje jednak na pewien czas 


nadzór nad sprawami, podlegające, 


mi inspekcji pracy w Zagłębiu Dą- 
browskiem. : 


(s) Wezwanie oficerów rezer- 


wy i pospolitego ruszenia do ra-' 
portu kontrolnego. P. K. U. So-. 


snowiec wzywa oficerów rezerwy 
i pospolitego ruczenia (kategorja A, 
C iD), oraz byłych urzędników 
wojskowych, zwolnionych z w. p. 
urodzonych w latach: 

a) 1879 i 1889, z wyjątkiem ofi- 


cerów rezerwy z r. 1889, którzy w . 


roku bieżącym odbyli ćwiczenia 
wojskowe; 

b) tych oficerów rezerwy rocz- 
ników 1902, 1901, 1900, 1898, 1897, 
1896, 1895, 1894, 1895 i 1892, którzy 


w latach ubiegłych nie odbyli żad- 


nego ustawowego ćwiczenia woj- 


skowego i nie zgłosili się do rapor- 
tu kontrolnego. 


c) oficerów rezerwy i pospoli-- 


tego ruszenia oraz urzędników woj- 
skowych, zwolnionych z czynnej 
służby wojskowej, roczników 1891, 
1890, 1889, 1888, 1887, 1886 1885, 
1882, 1881, 1876, i 1876, którzy 
w latach ubiegłych n.e zgłosili się 


_ do raportu kontrolnego, do stawie- 


nia się w poniedziałek, dnia 5 
listopada 1928 r. w lokalu służ- 
bu um P. K, U. Sosnowiec. 


Co Rosy utrzymania wediu, 
obliczeń komisji statystycznej przy 
inspektoracie pracy w Sosnowcu 
zmniejszyły się w październiku w po- 
równaniu z kosztami we wrześniu 
o 1.56 proc. 


(s) Ach, -© komumiścit W no- 
cy z dnia 60 na 3T b. m. na ulicy 
Aleji, Moniuszki i Sienkiewicza zo- 
staty porożwieszane plakaty komu 
nistyczne. 


> a 


Str. 4. 


(s) Niebezp'ecezna paezka. 
Wdniu 29 X. b poniuędzy godz. 
20 a 1 szą post. Bomski zauważył 
na ulicy Siudziennej podejrzanego 
osobnika z paczką. Na wtdok po- 
licjanta osobnik ów rzucił się do 
ucieczki, porzucając niesiony paku- 
nek. Doraźny pościg nie dał pozy- 
tywnego wyniku. Po stwierdzeniu 
zawariości pakunku okazało się, że 
zawierał on materjał wybuchowy: 27 
adunków »amoniiu« i 20 mir. lontu 
w 4-ch kłębkach. Sledztwo usłaiiło, 
że materjał wybuchowy pochodzi 
z kop. Czeladź, co świadczy o bra- 
ku dozoru na tej kopalni. 


zacz 


ENN 


Ważne. dła pracowników pie- 


*karskich. W dniu 5 listopada rb. o 


godz. 5-tej po południu odbędzie 
się ogólne zebranie pracowników 
piekarskich z Sosnowca i okolicy 
na Pogoni przy ul. Racławickiej nr. ô, 
na które «uprasza się o liczne i 
punktualne przybycie, Na zebraniu 
obecny będzie przedstawiciel z War- 
szawy. 

5579 


(s) Amatorzy słodycz;. wo 
licja śledcza wykryła sprawców kra- 
dzieży z włamaniem w cukierni »Ba- 
gatela«. Są fto: 15-letni Czesław 
Mitas (Pusta 26) i 15-letni Stani- 
sław Łukasik (Podjazdowa 9). Mło 
docianym włamywaczom odebrano 
część skradzionej czekolady, 6 zł. 
70 gr. w gotówce. Oprócz tego 
zakwestjonowano rzeczy, kupione 
za skradzione pieniądze. 


Z Będzina. 
(b) Rozpatrzenie planów re- 


_gulacyjnych m. Będzina. W dniu 


4 listopada br. w Warszawie, odbę- 
dzie się tak zw. sąd konkursowy na 
rozpatrzenie planów regulacyjnych 
miasta Będzina. 


(b) Mianowanie przewodniczą- 
cego komisji wyborczej w Bę- 
dzinie. Przewodniczącym głównej 
komisji wyborczej w Będzinie został 
mianowany sędzia sądu okręgowe- 
go, p. Edmund Salak, który urzędo- 
wać będzie w magistracie, w kan- 
celarji rady miejskiej codziennie od 
godz. 5 do 7 popoł. 


Z Czeladzi. 


(c) Zapisy na kursy dokszfał- 
cająe. W roku bieżącym zostaną 
uruchomione kursy dokształcające 
dla młodzieży. Kursy będą sią mie- 
ścić w gmachu szkoły nr. 1 lub 


Kto zamordował ? 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Zagadka 
Ja 


Byłem od roku wspólnikiem pp. 
Veeley i Carr, adwokatów przysie- 
głych, gdy pewnego poranku, pod- 
czas ich nieobecności chwilowej, do 
biura gabinetu m_go wszedł pewien 
młodzieniec, zmieszany widocznie i 
tak wzburzony, że  mimowoli po- 
wstałem i zbliżyłem się ku niemu, 
wołając: 

— Co się panu stało? — spyta- 
łem — mam nadzieję, że nie przy- 
chodzisz pan do mnie ze złemi wie- 
ściami? 

— Przychodzę się rozmówić z p. 
Veeley. Czy jest w swoim -gabine- 
cie 

— Nie — odparłem. — Dziś ra- 
no był zmuszony wyjechać do Wa- 


szyngtonu i powróci jutro dopiero. . 


Ale jeżeli pan raczy przedstawić mi 
swój interes... 

— Panu?—przerwał, spoglądając 
na mnie badawczo. „ 

Rezultat obserwacji był widocznie 
pochlebnym dla mnie. Młodzieniec 


NIE a 


Przygoda w obozie cygańskim w Sosnowcu. 


W okolicach Niwki rozłożył się 


obóz cygański. 

Ładne namioty i ładne cyganichy 
wzbudziły ciekawość kilku młodzień 
ców, którzy zbliżyli się do obozu, 
ciekawie obserwując ruch w obozie 
koczowników. 

W pewnej chwili podeszła do nich 
cyganicha. 

— Powróżę, panoczku. Powiem 
dużo dobrych rzeczy. Za 50 groszy.. 

Młodzian wyciągnął rękę i wkrót- 
ce dowiedział się, że się w nim ko- 
cha blondyna, ale brunetka stoi na 
przeszkodzie, że będzie żył lat 87. 
A po chwili cyganka rzecze: 

— Za 50 groszy więcej nie 
mogę. Niech pam dołoży jeszcze 50, 
to powiem coś bardzo ciekawego. 
Młodzian z determinacją sięgnął 


nr. 2 w zależności od życzenia słu- 
chaczy. Zapisy uskutecznia — kie- 
rownik szkoły nr. 5 A. Przyłucki 


- do południa i popołudniu oraz kie 


rownik szkoły nr. 1 A, Cieśliński 
do południa. Na kursy zapisało się 
już 56 osób. : 


(c) Eksplozja maszyny elek 
trycznej. We wtorek na kopalni 
»Saturn« pękł wał od przetwórni 
maszyny. wyciągowej. W czasie pęk- 
nięcia wału nastąpił wielki huk i 
odłamki żelaza zasypały całą halę 
maszyn elektrycznych, wybijając okna 

drzwi. 

Ludzie, znajdujący się w sali, 
szczęśliwym trafem uszli śmierci. 
Przyczyną katastrofy były puste 
miejsca w środku wału — zły ma- 
ferjał, z którego był zrobiony. Dziś 
t. jj w środę została uruchomiona 
maszyna parowa i praca idzie nor- 
malnym trybem. > 


(c) Lcytacja stodoły.. W dniu 
2 listopada t. j. w piątek o godz. 2 
popołudniu odbędzie się licytacja 
stodoły, stojącej na placu wikarjatu. 
Nabywca będze musiał stodołę za- 
brać. 


*(c) Za znęcanie się nad ko- 
niem. Za zbytnie obciążenie konia 
policja pociągnęła do odpowiedzial- 
ności Brzegowskicgo Szlamę. By- 
tomska 64. 


Z Dąbrowy. . 


(d) Występy chuliganerji za- 
górskiej. W ubiegły wtorek, o go- 
czinie 7 wieczorem w Zagórzu na 


bowiem odezwał się po chwili w te 
słowa: 

— Nie widzę powodu, dla czego 
nie miałbym panu wyjawić, co mnie 
tu sprowacza. Nie jest to zresztą 
żadna tajemnica. Przyszedłem oznaj* 
mić panu Veeley o śmierci p. Lea- 
venworth. " 

— P. Leavenworthl— zawołałem, 
odskakując w tył z przerażenia. 

P. Leavenworth był dawnym kli- 
jentem naszego domu, a przytem 
serdecznym przyjacielem p. Veeley. 

— Tak, został zamordowany, ku- 
la roztrzaskała mu czaszkę w chwili, 
gdy siedział przy biurku w swej 
bibljotece. ; ; 

— Zabity! Zamordowany! 

Nie wierzyłem własnym uszom. 


Jakto! ten zacny staruszek, który 
niedalej jak przed tygodniem czynił 
mi wymówki, że się nie źenię i za- 
praszał, abym odwiedził jego i jego 
synowicel... 

Spojrzałem ze zdumieniem, z nie- 
dowierzaniem niemal na stojącego 
przedemną mężczyznę.. 

— Jakto?—bełkotałem — kiedy? 

— Tej nocy... tak przynajmniej 
sądzimy. Dopiero dziś rano zna- 
leźliśmy go nieżywym. Jestem sekre- 
tarzem osobistym p. Leavenworth, 
mieszkam w jego domu... Straszny to 
był cios... zwłaszcza dla panien. 


— To okropne | — powtarzałem 


do kieszeni i znów rękę wyciągnął. 


Na palcu błyszczał zaręczynowy 
pierścionek. Cygance zaświeciły się 
oczy. 

— Zdejmcie, panoczku, ten pier- 
ścień, zawińcie w chusikę i podaj- 
cie mi to...) 

Naiwny młodzian wykonał zle« 
cenie cyganki. W tej chwili jednak 
obstąpiła go banda cyganów i roz- 
łączyła go z wróżką i pierścionkiem 

Młodzian zdębiał. Radzono mu 
udać się do policji, lecz ten nie u 
słuchał rady, bojąc się, by nie 
doszło to do uszu narzeczonej. 

Wrócił smętny do domu i stara 
się o gotówkę, by kupić podobny 
pierścionek i dopiero pokazać się 
u narzeczonej. 


przechodzącego ulicą Mirosławskie- 
go mieszkańca Dąbrowy "niejakiego 


Franciszka Kęsa, napadło niespo- 
dziewanie trzech znanych na terenie 
Zagórza i okolicy opryszków: Ma- 
rjan Misiur. Antoni Guzik i Siani- 
sław Wawro, wszyscy zamieszkali 


w Zagórzu, którzy prawdopodobnie ` 


na tle porachunków osobistych do: 
tkliwie go pobili. A 


Nieprzytomnego Kesa, z dziurą 


w głowie od uderzenia kamien' em i 


licznemi mniejszemi ranami, po u- 
dzieleniu mu na iniejscu pomocy le 
karskiej, odwieziono w stanie cięż- 
kim do domu, netomiast zapasinika 
mi zaopiekowała się policja, »ióra 
oddała ich do dyspozycji sędziego 
śledczego w Dąbrowie 


Z Kursów Wieczorowych w 
Dąbrow e Górniczej. W dniu 4b. 
m. o godz. 18-tej w sali T. U. R. ul 
5go Maja 14, odegrane zosSiarą 
przez słuchaczy kursów dwie arcy- 
wesołe jednoaktowe koinedyjki p. t. 
»Tutuś pozwoli!:« i »Na wędkę« A. 


Walewskiego Orkiesira smyczkowa. . 


Dochód na bibjotekę kursów. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 1.50 gr. 

Amatorzy ufają, iż koledzy z kur 
sów poprą tak szlachetne zamie 
rzenia. = 


p 


(d) Smutny ob aw wśród spo- 
łeczeństwa Dąbrowskiego. Z 
dniem wczorajszym upłynął termin 
przeglądania list wyborczych w lo- 
kalach obwodowych, Podczas prze- 
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wnych siać nie trzeba. 


szło tygodniowego urzędowania kg- 
misyj w poszczególnych lokalach 
wyborczych, bardzo mało mieszkań- 
ców zgłaszało się do sprawdzenia 
swych nazwisk. l 

W niektórych obwodach zgłosiło 


"się zaledwie po kilkanaście osób. 


(d) Biuźnierca. 39-letni Jan Dy- 
dak z Maiych Strzemieszyc, przyje- 
chawszy na targ do Dąbrowy Gór- 
niczej w dniu 16 lipca br. upił się 
do nieprzytomności I ku zgorszeniu 
ludzi otaczaiących przekupniów i 


Szukasz szczęścia? B] 
i chcesz wygrać? D 
kup A 
LOS Loterii; 
Pañsiweweji 
w- najszczęśliwszej i na.większej. (8 
kolekturze ; 
w Zagłębiu Dąbrowskiem FS 
| JOZEFA z 
FOZiEFAN 
NLAWSNIEGOĘ 
w Sosnowcu, ul -że Mara 23. PR 
Tel: 2-24 i 8-14. 
GŁÓWNE WYGRANE: 
Zi. 750.000 | 
24 400.080 Z4 150.000 S 
„ 350000 ,, 


oraz wie'e wygrahych po: 


Zł. 80.000 — 
, 74000— „ 28000 — RS- 
„60 000.— „ 29000.— E 
n 80,000.— „ 15000 — PB 
40 0600— „ 10000— E 


itd na ogolna sumę 26 771.600- * 


Go drugi los {est wygrany! | 
CENY LOSÓW: 

ćwiartka zł. 10.—, połówka zł, -0.— 
cały los zł, 40.— 


Ciągnienia I ki. rozpoczną 
się 15 X1-1928 r. 


Zamówienia lisiowne uskuiecz- $% 
| niamy bezzwłocznie w listach Æ% 
poleconych na ots arty róchunek i 


— p. Veeley będzie przejęty do. 


żywego. 

— Pozostały same — ciągnął dalej 
głosem  przyciszonym, miarowym, 
który, jak to zauważyłem następnie, 
był mu właściwym — mówię o pan- 
nach ` Leavenworth,  synowicach 
zmarłego —. dodał. — Ponieważ 
śledztwo ma być przeprowadzone 
dzisiaj, chciałem więc, aby miały 
przy, sobie doświadczonego doradcę. 

Veeley jest najserdeczniejszym 
przyjacielem ich stryja, prosiły mnie 
zatem, abym się zwrócił do niego. 
Skoro p. Veeley jest nieobecnym, 
sam nie wiem, doprawdy,. co teraz 


` począć? 


— Ha! te panie nie znają mnie 
wprawdzie — odparłem — lecz jeśli 
mogę zdać im się na «o, jestem na 
usługi. Miałem tyle szacunku dla ich 
stryja... 

Wyraz oczu sekretarza był tak dziw- 

nym, źe urwałem w pół zdania. 
renice jego powiększyły się nagle, 

chciał jakby pochłonąć mnie oczami. 

— Nie wiem doprawdy — mó- 
wił, a lekkie zmarszczenie jego brwi 
świadczyło, iż nie jest zadowolniony 


z obrotu, jaki przyjmuje sprawa — : 


Ale może istotuie byłoby lepiej — 

dodał po namyśle — niepodobna 

pozostawić tych pań samemi. 

-= —Dobrze—przerwałem mu—pójdę. 
Napisałem kilka słów do p. Vee- 

ley i uporządkowawszy. papiery, 


S 4vN 


wyszedłem z sekretarzem. 

— A teraz opowiedz mi 
wszystko, co wiesz o tej straszaej 
sprawie 

— Wszystko, co wiem? — po: 
wtórzył. — Kilka słów wystarczy. 
Pozostawiłem go wczoraj wieczorem 


par 


siedzącego, jak zwykle, przy stole 
w bibljotece. Dziś rano znalazłem 
go na tem samem miejscu, w tej 
samej postawie, lecz z raną od kuli 


w głowie, nie wiele większą od koń: ` 


ca mojego piątego palca. 

— Był nieżywy? 

— Żostygł już. 

— Ach! to okropne! Może to sa- 
mobó stwo? — dodałem po chwili. 

— Nie. Nie znaleziono dotych: 
czas pistoletu. 

— Jeśli to istotnie morderstwo, 
musi być jakaś pobudka. P. Lea- 
venworth był człowiekiem zanadtc 
dobrym i uczynnym, aby mógł mieć 
nieprzyjaciół, a jeśli go chciano o- 


— 


kraść... 

— Nie dokonano kradzieży; nic 
nie zginęło — przerwał mi sekre- 
tarz — cała ta sprawa jest jaką: 
niezbadaną tajemnicą? 

— Tajemnicą. 

—.Tak. 


Spojrzałem ciekawie na młodzień- 
ca: Twarz jego była przystojna, lecz 
banalna; nie mogła ciekawości mo- 
jej zaspokoić. 

l e. d. n. 
-dh i ë Aaaa i 


106.008 |; 


Zł: 25.000— ER 
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55 Dr. 


Alfred Gruszkiewicz 


specjalista. chorób dzieciących 
_ powróci 
Piłsudskiego 50. Tel. 8-88. 
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stragany, zaczął biuźnić Bogu. Pija- 
nym Dydakiem zaopiekował się po- 

- Bierunkowy. Epilog tej awantury 
miał miejsce wczoraj w sądzie okrę 
gowym. Dydak skazany został na 
pięć dni aresztu. 


Wysłano na miejsce positerunko- 
wego, który po kilkakrotnem puka- 
„Pilu drzwi wyważył. Oczom obecnych 


¿przedstawił się straszny widok. Na 
«podłodze obók łóżka, z jedną nogą, 
wysuniętą naprzód, drugą podaną 
r tył, opariy na stojącym obok 
krześle, leżał Hauszka. Z ust sączy- 
fa mu się krew, którą zbryzgane 
było krzesło i podłoga. O wypadku 
 /powtadomiony został sędzia śledczy, 
“który kazał zwłoki zabezpieczyć na 
_ miejscu. 
> (d) Kradzieże. Anioniemu Domi 
"mikowi, zamieszkałemu w Gołonogu, 
"skradziono z komórki4 kaczki, war- 
tości 16 zł. 

Kalasantemu Bogumiłskiemmu, za- 
mieszkałemu na kopalni Flora, skra- 
dziono z przed domu onegdaj w no- 
cy 50 desek wartości 60 zł. 


Z Zawiercia. 


|. (2) Porządek nabożeństw w 


41 listopada. Urząd paratjalny w 
Zawierciu niniejszem  zawiadamio, 
te z powodu uroczystości przypa- 
"dających w dniu 11-go listopada br. 
;porządek nabożeństw w tym dniu 
będzie następujący: 1) msza dla ucz- 
niów szkół powszechnych o godz. 


8.50 rano 2) msza dla uczniów szkół 


średnich o godz. 9-ej rano 5) suma 
© godz. 10-ej rano. 


(z) Na dzień zaduszny. Na 
«cmentarzu miejskim znajdują się gro- 
by Jgłestych żołnierzy naszych w 
w onie niepodległości i całości 
granic. Miasto wystawiło swego 
czasu pomnik, na którym wyryte Są 
nazwiska bohaterów. 

Groby te w ostatnich tygodniach 
zostały gruntownie uporządkowane, 
a dziś będą oświetlone i ubrane 
wieńcami. 

Uporządkowany został również 
grób poległych żołnierzy byłych ar- 
mij zaborczych. 


(z) Dar p. Holenderskiego. 3 


nany w Zawierciu obywatel, p. Ho- 
denderski ofiarował z racji dziesię- 
"€lolecia niepodległości Polski sejmi 
'kowi zawierckiemu i miastu dwa 
place i domy, położone przy ul. Po- 
morskiej. W jednym z.domów mieścić 
się będzie schronisko dla Inwalidów 
wyłącznie wojsk polskich, w drugim 
zaś przytułek dła starców. Niewątpli 


„wie opinja przyjmie zuznaniempięk- . ; 


ny czyn p. Holenderskiego. 


(z) O pieniądze dla miasia. 
W czasie swej bytności w -stolicy 
`. prezydent miasta p. Klepa -zabez- 

pieczy? dla miasta wypłatę druglej 
raty z pożyczki dolarowej. Rata ta 
. wypłacona będzie w listopadzie. P. 
prezydent interwenjował również w 
dyrekcji kolei i izbie skarbowej w 
sprawie wypłacenia miastu udziału 
wpodatku pafistwow 
"od polskich kolei państwowych. 


_ Należność ta przypada miastu z ty- ` 


tniu ustawowego udziału w podatku 


obrotowym od p. k. p. na stacji Za- 
wiercie, 


< A E - - y 


s szzmzocaczzedii 


-p. M. Pole 


'rzyści, niż metody 


SĘ 


(z) O komasację gruntów w 
Roki nie Szlachieckiem. Trwająca 
już od dłuższego czasu sprawa sca- 
lenia grnniów we wsi Rokiłno-Szla- 
checkie weszła w nowe stadjum. 
Wniesiona swego czasu do. trybu- 
nału administracyjfiego skarga na 
uchwałę głównego urzędu ziemskie- 
go w Kielcach ofaz sprawa o ure- 
gułowanie sórwitutów została przez 

skiego wycofańa, tak, że 
obecnie óbu sironom zostaje tylko 
droga przymusowa. jeśli chodzi © 
scalenie gruntów, to odbywać się 
ono może niezależnie ad uregulo- 
wahia serwitutów, gdyż serwitut nie 
będzie regulowany gruntami ornemi. 

Brak jest geometrów, którzyb 

zajęli się pomiarami. W tei sprawi 
póseł Łakota zwrócił się imieniem 
prezesa urzędu ziemskieso do geo- 
metry przysięgłego p. Ptóciennika 
w Zawierciu, który prawdopodobnie 
zajmie się pomiarami. W ten Spo- 
sób paląca sprawa scalenia gruntów 
w Rokitnie - Sziecheckiem będzie 
wreszcie uregulowana. Nadmienić 
należy, że dobrowolna umówa wło- 
ścjan, przyniosłaby im więcej Ko- 
sprzeciwu, wy- 
woływene pod wpływem warchołą- 
cych iednostek. 


(z) Niezwykły skoczek. Wczo- 
ruj po północy służba kolejowa za- 
uważyła jakiegoś czlowieka, jadą- 
cego brekiem na gapę. Nieznajomy, 
sposirzegiszy, że go zauważono, 
skoczył na dach wagonu i wędrując 
z dachu na dach usiłował zbiec. 
Niezwykłym ekwilibrystą okazał się 
Juljan Cembrzyński. 


Z Olkusza. 


(ol) Samobójstwo złodzieja. 
W lesie pomiędzy  Olkuszem a 
Kiuczami, popełni samobójstwo 
przez powieszenie Józef Piszczyk, 
lat 26 ze wsi Karna, gm. Bolesław, 
wypuszczony obecnie z więzienia 
z powodu aninestjj. Piszczyk wy- 
szedł z domu jeszcze 24 X. kilka 
dni błąkał się po lesie, a w końżu 
obrzydziwsyy sobie życie, powiesił 
się dnia 29 ub. m. 


(ol) Cieszyli się krótką wol- 
nością. Wypuszczeni niedawno Z 
więzienia złodzieje: Józef Zając ze 
Sfarczynowa i Piotr Kozak ze Strze- 
mieszyc, został ponownie ujęci i 
osadzeni w więzieniu. Pierwszy z 
nich skradł kuferek konduktorowi 
pociągu towarowego podczas pos- 
toju pociągu w Oikuszu, a drugi z 
mieszkania Soleckiego na Czarnej 
Górze pod Olkuszem obrączki ślub- 
ne i lakierki. Zająca ujęto zaraz na 
stacji, gdy zajadał kradzioną słoni- 
nę z chlebem, Kozaka tego samego 
dnia w Sławkowie, gdy paradował 
w lakierkach. Trzeba zaznaczyć, że 
w obydwóch wypadkach zatrzyma- 
nie złodziei nastąpiło samorzutnie 


pa policjantów na zasadzie 0o80- 
istej obserwacji. 


pod gwarancją prawdziwy 
6 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.75 
Wielki wybór grzybów prawych 
w sklepie 


Koziolkowa i Jędryczka 
Sosnowiec, 5-go Maja 21. 


to stróż zdrowia 


; regulują go i łagodnie przeczyszczają 
Piguiki przeczyszczające 
ze silnksem 
Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 
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UWAGA: Wielki wyb 
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‘Angielska 


SNIEGOWGE i KALOSZE . 
w wielkim wyborze poa cenach iabrycznych poleca 


MAGAZYN GALANTERYJNY 
P. KUCHARSKI 
Sosnowiec, -go Maja 8, tel. 9-15 
ór 


ei 


gorzka zakrapiana kami. 


RSZEŃ 


wyrobów wełnianych. 
CZTYSTECAJ PE A BATY RRS RY RĘCE 


SZEF: 


Jak pan Hieronim owdowiał z urojenia i jak odzyskał żonę. 


W poniedziałkowym ` »Ekspresie 
Zagłębia« zamieściliśmy opis strasz-- 


nego wypadku przy zbiegu ulicy. 


Marszałkowskiej i Chmielnej w War- 
szawie. Tramwaj zabił matkę. 
jezdni pozostał 5-leini chłopczyk. 

arazie policja nie mogła ustalić 
nazwiska. Dopiero wczorni, w pro- 
sektorium przy tl. dra Oczki stwier- 
dzono, że Śmiercią tragiczną zginę- 
ła 60 letnia mieszkanka Żyrardowa, 
Janina Ruikowska. l 

Wskutek fatainej pomyłki wypa- 
dek ten ponurem odbił się echem 
w rodzinie pp. Wrzosków, zamiesz” 
katych przy ulicy Towarowej 64. 

Z racji obchodu urodzin przy- 
jaciela p. Hieronim Wrzosek spędził 
noc z soboty na niedzielę nad kie- 
liszkiem. O godzinie 8 rano, chwie- 
jąc się na nogach. wrócił do domis 

Drzwi zastał zamknięte, bowiem 
pani Wrzoskowa bawił z synkiem 
w kościele. 

Nie mogąc dostać się do mie- 

kania, obywatel zjadł śniadanie w 
cukierni i przy sposobności zabrał 


Na, 


się do studjowania »ExpresH Poran- 
rego«. Raptem włosy. gżanhęły mu 
dęba, zimne mrowie pezi esio po 
skórze.  Wyczytał wia ość © 
śmiertelnem przeiechanii. 

Do prośćktorjum nie.. poszedł 
odręzu, zabrakło mu bowiem oswa) 
gl Z rozpaczy pił przez£ały dzień, 
dopiero przed wieczorerą pojechał 
taksówką na ulieę d-ra Oczki. 

— Pokażcie mi tę kebicić! o 
moja żona! 


Kiedy służba okazała mu zwłoki, 
rzucił się A nie, o j 1 caua 


jąc. Zrozpaczonego očeřwano od 
zwłok. 

Prawdopodobnie niezbyt był 
trzeźwy, bowiem zeznał protokular: 
nie, że nieboszczka jesti jego żoną, 

Nie mogąć BE gżyć rożpaż) 
czy, pan F płakał ‘całą noQ, 
nad butelką i dopiero wcz»*'| rano! 
zawitał do rodzinnego g1.azda. 

Drzwi otworzyła mu małżonka, 
Powitała go przemową, zaczynajął 
cą się od słów: 3 

— Ach, ty włóczykiju! I gdzież! 
cię licho nosiło przez dwie dobyl 


Dramat miłosny 11-letniej panny. 


Zrozpaczona znałazła śmierć pod kołami pociągu. 


Na stacii. kolejowej w Brześciu 


` nad Bugiem rozegrał się wczoraj 


krwawy dramat miłosny. 

O godz. 9 min. 20 wiecz., kiedy 
na stację zbliżał się poci wär- 
szawski, pod koła lokomofywy rzu- 
ciła się w celu samobójczym 17- 
letnia Niedziela Jakimiakówna, za- 
mieszkała we Włochach pod Wár- 


szawą. 

Koła pociągu obcięły samobółas 
czyni głowę. 

Przyczyną tragicznego samobóją 
stwa był zawód miłosny. Jakimia*! 
kówna pozostawiła llst, w. którym 
pisze, że odchodzi. ze Świata, zla 
wiele kobiet — przez zwierneg: 
mężczyzne«. 


Samobójstwo oficera w hotelu Royal. 
W pokoju znaleziono ślady morfiny i kokainy. 


W hotelu Royal przy ul. Chmiel- 
nej nr. 51 w Warszawie pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru w 
skroń oficer 12-ej dywizji piechoty, 
por. Edward Ostek. 

Na stole w pokoju samobójcy 


znałeziono resztki morfiny i kokainy, 
Zwłoki przewieziono do kostnicy 
przy szpitalu Ujazdowskim. 
Por. Osetek przybył do Warsza4 
wy przed czterema dniami. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 51.10. 


Nowy jork 8.90 
Londyn 45.25*/,—45,20—40.22'/ę 

aryż 54.50 
Wiedeń 125.54 
Włochy 46.70 
Belgja 125.92 
Szwajcarja 174.54 

l. War. pr. obr. 8.88%, 

59, Poź. Przem. Dol. zł. 100.80-104,10-100,25 
59%, Poż. Konwersgacyjna zł. 67.00 
4%, Poł, Inwest. zł. 117.50--117,25 


Tendencja: bez zmiany 


AKCJE. 


Warszawa, 51.10. 
Bank Polski 177.— 
Bank Zachodni 52.00 
Bauk spół. zarobk. 80; 
Sole potas. 24.— 
EL Dąbrowa 88.00 
Cukier 50— 


Modrzejów 55.00—354.75 
Ostrowiecki serja B I 110.—109%— 
Rudzki 39.00 | 
Starachowice 42.00—42.50—42.— 
Zawiercie 19.00—18.75 

Tendencia: utrzymana 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Peznań, 51.10 

Zyto tranzak. fr. zał. ton 50,— 
Pszenica 42.25—40.20 
jączmień przemiał. 54.00—55.00 
Jęczmień browar. 56.50—57.50. 

wies 00.75—57.70 
Otręby żytnie 26.00—27.00 
Otręby pszenne 27.00—28,— 
Mąka żytnia 7097, 47.75 
Mąka pszenna 65,'/, 60.50—64.50 
Groch polny 47.00—650:— 
Groch Viktorja 65.00—70.00 
Grocy Folgiera 61.00—66.— 
Ziemniaki fabryczne 18%, 6.00—6:60 

iemniaki fadalne 7.50—7.60 
Stoma pras. 5.20—5 50 
Siano luźne 15.50—15— 
Siano łużne nadnot. £5.00— 16.50 
Siano pras. nadnot, 16.00—18,50 

Lisposobienie spokojne. 


EROCJOZAANECY U ROAR 


OBNE OGŁOSZENIA, 


DEL 


Zapamiętaj to sobie raz na zawsze: 
„Drobne ogłoszenia” zanoś stale 
do „GXPRESU ZAGŁĘBIA” 
gdyż tylko tam dają one korzyści: 


ZADAR 


Á Mu- 
Chcesz otrzymać posadą? isz 
‘ukończyć kuray fachowe, korespondencyj- 
‘ne projesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
Śrewia 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
(chalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
*respondencji handlowej, stenografji, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, fowaroznawsiwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, Oraz 
(gramatyki polskiej, Po ukoczeniu świa- 
„dectwo. Ządaicie prospektów. 


5 Nauka i wychowanie. 


x 


GY fortepjanowej udziela rutynowana 
> nauczycielka. Lekcja 1.50 zł. (godzina) 


Zgłoszenia „Expres Zagłębia* dla „MBR 


ak 


4 
> 6 pocztówek i por- 
cT ylko ZA. 10, tret, wykonany ar- 
śtystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto- 
/grafji „STLIDJO* Sosnowiec, ul 5-g0 Maja 
95 vis a vis Kościółka kolejowego. 


(Licytacja dzie prywatnym rozpocz= 
„nie sią dnia 15 listopada rb, od godziny 
„10-iej rano. 
SN du sprzedania piace pod budowie 
cena przystępna. Wiadomość Dańdów- 
ya ulica Szosowa u Postolskieco. 
sl BS na groby (a  Sbrzed*nid. 503- 
1. owies „Rozwó:* Nurrefowska, P. 
SE i 
Dee viękny Obraz „Orięta“ ręeznie ma= 
x .owdmy, odpowiedni na rocznicę nie- 
` pediegiości, sprzedam. Administracja pod 
` „Oriefa”. ; 
> Kes krótni, mocny, «rzyżowy foriepian. 
Administracja pod *„Silny ton“. 
PEA ACE oka 
Z aroma broń ió, irojlufkę, zulówaę, 
sprzedam. Administracja pód_„Niiro”. 
: uo szycia 1 hallu Dęben=< 
Maszynę kową .i gabinetową z czte< 
rema szufladami sprzedam zaraz bardzo 
tanio i używaną czółenkową Singera za 
160 zł. Sosnowiec, Narutowicza 20 w targu 
sieleckim, Harlak. 


Maszynę haftu, haftu wyuczę i Sin- 
gera z okrąglem czółenkiem mało używa= 
"ne i zwykłą bębenkową tanio sprzedam I 
na dogodnych warunkach. 
Sielecka 27 m. 5. 


w sosnowieckim lombar- 


Łóżeczka dziecinne, 
UMYWALKIE 


Łóżka amerykańskie składane, 
Łóżka ozdobne rozbierane, 


Wycieraczki metalowe różnych wielkości. 


. „METALSPRZĘT 


SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 
(POGON) Nr. 5. Tel. 5-91. 


Dogodne warunki płafności. 


METALOWE 
w różnych 
kolorach 


Kupujcie 


152 


Ja 


a 


i 
i 


bębenkową do szycia, Í 


———— 


Sosnowiec, ` 


a ZZO A 
| PY sprzedania piwlarnid. Wiadomosc Dg=, 


dzin „Expres Zagłębia*. 


F powodu wyjazdu sprzedam Sklep Z, 


mieszkaniem i urządzeniem. V 
mość M. Grunwald, Sosnowiec, Kaliska 8. 


t | saae ne saraet 


p na y 
OSIE sprzedam aparat auiogeiicziły > 


meserowski. 5osnowiec, Sucha 10. - 


MWK wybór oloman, ióżka polowe, KO=< 
zeiki, saloniki, krzesła. Sosnowiec, 


Mourzejowska 12. 


wolne miejsca 
1928 roku. 


na dzien 2 
listopada 


Kandydatów do policji państwowej na, 


wyjazd 40, majstrów huiniczych wraz po 

mocnikami i bańkarzami do huty szklanej 

na wyjazd 4, 

teiki w miejscu 6, bańkarzy na butelki 5, 
*«obrabiaczy na butelki ő, murarzy wykwali- 
¿nych 19%, kotlarz 1, pucer 1, fornai samot- 
¿ny 1, ekspedjertek do branży galanieryj- 
(mej 2, agentów handlowych 2, kobiet do 
«różnych robót 5, robotnik w miejecu 1, 
< rogolników do lat 24 do kopalń na wyjazd 
je 40, służby domowej kobiet 15, chłopiec do 
sposług 1. 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do- 
raźnej akcji pańsiwowej, 2) korzystający 
` z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta= 
cacy z zasiłków usiawowych, 4) poszuku= 
<jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred- 
niciwa pracy w SOSNOWCU, 

ę w ubiegiym dniu zakłady pracy zgło- 
s Siły 16 wolnych miejsc. 
> PUPP. skierował do pracy 54 osób. 


R. 


Wiadoe | 


majstrów hutniczych na bu=' 


ŚNIEGOWCE 
i KALOSZE 


Trw ałe ieleqanckie 


KON 


Do nab ycia wyaędzie ę 


SW ORA OZON 
otrzebna zdolna ekspedjenika lub bufe- 
towa. Wiadomość bufet Il klasy w 308- 

nawe jj ll aa 

DO: dwuch chłopców do piekarnie 
Zgłoszenia A. K. Peucker, Piłsudskie- 

go 25. * 

J öirzebay monier samouzielny do insia- 
lacji elekirycznej. Retman Berkowicz, 

Będzin. Malachowskiego 1, tel. 6-28. 


pmet 
Dorze wykwalifikowana bufeiowa.Zgła 
F szać się Będzin, ul. Maiachowskiego re- 
siauracja „Cristal“. ; 


“ Celem uprzystępnienia szerokiem ma- 
som nabycia radjosprzętu oraz dla 
zaznajomienia klienteli z wyrobami 

- krajowemi nie ustępującemi w jako- 
"ści zagranicznem urządzamy w ciąg- 
gu tygodnia od 29X do 2-XI b. r. 


reklamową sprzedaż 
wyrobów krajowych 
po cenach zniżonych. 


TINENTZ" 


sę: 


joga! lub fotografistka, retuszerka zdol- 
na potrzebna zaraz na siałą posadę, 
dam mieszkanie | nirzymanie, pensja we- 
alug umowy. Siewierz — Zakład Fotogra- . 

ezny A à 


okój duży lub mniejszy z umgvlowä- 
niem do wynajęcia. Sosnowiec, Czy” 
sta 7, m. 4. 


ul. Teatralna tel, 494 


ANC acz 


| Zdrowie—dziecku 
radość matee 
zapewniają 


puder i mydio 


RETETA Y 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
nadeszły na sezon zimowy F 
ŚNIEGOWCE, KALOSZE {f 
DAMSKIE i DZIECINNE p 
które posiadam na składzie po ` 
cenach fabrycznych. ; 


Micerczyk Franciszek zgubił książkę - 


Kasy Chorych, wydaną przez kopalnię || ; 


„Piaskić. : 


WODZE a 

Groch Władysław zgubił książkę wojsko - 

wą wraz z karig mobilizacyjną, wyda: || 

ną przez Pow.atową Komendę Uzupełnień | 

w Sosnowcu. - i 

Jaenen upowaznienie rddjuwe nr. i: 6B 

; wydane przez urząd pocztowy Bedzin, 
które unieważnia się Walczak. 

PEAGE książka Kasy Uiturych arhi 
' Karkowskiej nr. 15010 wydana « oe | 
, nawcu. $ 

a i Misiak zgubił upowaznieiic ad 
2 jowe wydane przez Llrząd Pocztowy w 

SOSNOWCU. 


i enczner Jaxób zgubił KSIAZKE WOJSKOWĄ i 
3 z roku 1888 wydaną praes PKU. Sos- | 
inowiec. Uprasza się o zwrofdo 1ilji „Ex || 
| presu Zagłębia” w Dąbrowie. J 
JEE Zygmunt zgudit książaę Kasy hos 
i 


| rych, książkę wojskową, oraz dowód 
„ osobisty wydany przez starostwo będzi 


BI. re 
; 98 pm. na wieezorku Domu Ludowegd 
> -2 w Sosnowcu zgubiiem porifeł z mniej- 
„szą gotówką, różnemi dokumentami I ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez VKU. Sos 4f 
"nowiec na nazwisko Juszczyk Stanisław Ji 
, Łaskawy znalazca zechce zwrócić do Twa 
| Rzernieślniczego, Jasna 26 lub do admini- 
; stracji „Expresu“ Sosnowiec, zatrzymują” j 
gorówkę. 5 A 
A Prosta zdubit książkę wojssową || 
| wydaną przez PKU. w Sosnowcu. "| |5 

owalski Bolesław zgubił ksiązkę Kasy | 

Ka Chorych wydaną przez kop Klimontów, jl 
; A gubrono «arię azylu nr. 4 wyudną prze% 
pow. Witkowski ks, poznańskie, woj- | 
„kowe dokumenty rosyiskie i irzy krzyżę 
wojskowe rosyjskie. Łaskawy znalazca ra | 
czy zwrócić za wynagrodzeniem do redak | R 
'„Expresu*, Aleksy Laszko. fe. 


S | ROZNE 9 


yżymaczki do reperacji przyj 


W muje fabryka wy i 
żymaczek „Laura“ Sosnowiec, Dekerta 18 
wejście z podwórza |-sze pietro. Pi” 
jrorok Mosze« Berger, i5ęuzin, aylxo le | 
* dni. Moszek Berger Muser. W 
WyPozyczam nakrycia sloiowe, na we” | 
sela | zabawy. Sosnowiec. Rozwój, 
Modrzejowska. Z poważaniem Piotr Koton 


Sniegowce kaiosze zelujł 


oraz Gzy 

z gumowemli podes% 
Kama SZE wami. Sosnowiec, CZ. 
Bta 9, Kowalski. 


TURY NAWE ZA TE "z 


